Cena 15 gr. Nakład 1.350. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Życie Gromadzki 


TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 
Łowicz — Sochaczew. 


Prenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; 


kwartalna 1 zł. 80 gr.; miesięczna 60 gr. 


Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon- 


towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 
Adres Redakcji i Administracji — Łowicz, ulica Marszałka Piłsudskiego Ne 22, telefon Ne 15, Redakcja jest czynna 
codziennie od godz. 16 do 20, a we wtorki i piątki od 9do 20. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje również „Księgarnia Łowicka* 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja'nie zwraca. 


Redakcja zastizega So 


ie możność czynienia skrótów w artykułach. 


A gdy nadeszła chwila 
Zmartwychwstania. 


Minęło 19 wieków od dnia Zmartwychwstania 
Pańskiego, a ludzkość z jednakowem drżeniem serc 
czekała na rocznicę cudu.  Niepojęta to przez ro- 
zum ludzki chwila, największa i najświętsza w dzie- 
jach świata. Bóg-Człowiek poświęcił się dla ludzi. 
Ukochał ich nieograniczoną miłością, a ludzie odpła- 
cili Mu się nienawiścią, Czynił im dobrze, a tłusz- 
cza zbiczowała jego święte ciało, cierniem ukoro- 
nowała Boską skroń, ukrzyżowała Syna Bożego. 
Trzeciego dnia Zmartwychwstał, 


Każda rocznica tej chwili jest dla nas symbo- 
lem przebaczenia win, odkupienia i pojednania, 
Spójrzmy w dusze nasze, czyż istotnie, tylko miłość 
w nich panuje,—czy niema tam zła, zawiści, zaz- 
drości? Uderzmy się w piersi błagając Boga o prze- 
baczenie nam wszystkich złych czynów, które od 
nas wyszły, wyciągnijmy dłoń bratnią, do tych, z któ- 
rymi żyliśmy w niezgodzie, zapomnijmy uraz, prze- 
baczmy tym, którzy nas skrzywdzili. Wszak Bóg 
przebaczył swoim katom, Jego Opatrzność i łaska 
czuwa nad całym światem, 


Zrządzeniem Stwórcy każda rocznica Zmart- 
wychwstania Chrystusa Pana łączy się ze zmartwych: 
wtaniem przyrody. Po długim kilkumiesięcznym śnie, 
a raczej Śmierci wszystko odżywa, ziemia matka 
budzi się, okiem miłości patrzy na świat. Budzi się 
ziemia, budzą się nadzieje, rodzą się plany, zamiary. 
Najbardziej z przyrodą związany jest rolnik, on też 
najuważniej patrzy na budzącą się przyrodę, bacznie 


śledzi każdy jej ruch i głos. Od tej chwili każdy 
rolnik żyje uadzieją dobrego plonu, każdy chciałby 
zebrać największy owoc swej pracy. Plon jest w rę- 
ku Boga, ale wysiłkiem główirąk możemy ten plon 
powiększyć, niedbalstwem zmarnować możemy dary 
boże. Wiele wieków ludzkość uprawia ziemię, wiel- 
kie też kroki naprzód uczyniła w tym kierunku. 
Niewolno nam cofać się, należy naprzód iść, przes 
zwyciężając wszelkie przeszkody. Nie wolno dziś tak 
prowadzić swego gospodarstwa, jak 200 czy 500 lat 
temu były one prowadzone. Trzeba udoskonalić 
pracę na roli. Trzeba do wysiłku do ciężkich kropli 
potu dodać wiedzę gospodarczą. Kraj nasz, to kraj 
rolniczy, 700/o ludności pracuje na roli. Ale pracuje 
dotąd w niedostateczny sposób, W innych krajach 
te same kawałki ziemi dają kilkakrotnie większe 
plony, bo ziemia jest tam doprowadzona do kultury, 
bo ziarna i sadzonki są najlepszej jakości. Dążąc 
do lepszego wyzyskiwania ziemi, dążyć będziemy do 
własnego dobrobytu, dążyć będziemy do dobrobytu 
kraju. Kraj potrzebuje wielkich wysiłków na każ- 
dym polu pracy. Mamy wiele lat do odrobienia. 
Zapoznajiiy się więc ze udobyczami i wiedzą w rol- 
nictwie, korzystajmy z uwag instruktorów rolnych, 
kształćómy swe dzieci na dobrych rolników, czytajmy 
pisma rolnicze, Wszyscy musimy dążyć do popra- 
wy. Do pracy więc dla dobra swego i kraju, Nie- 
chaj w dniu Zmartwychwstania spłynie na nas blo- 
gosławieństwo w tym zbożnym dziele. 
Iz 


Wszystkim naszym Czytelnikom życzymy 
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WTÓR EUROPY. 


Po uroczystościach ku czci Marszałka. 


Jeszcze wciąż żywiej biją serca nasze, jeszcze 
nie opadła fala entuzjazmu, z jakim cała Polska świę- 
ciła dzień imienin Marszałka Piłsudskiego, W dniu 
tym cały naród sprężył się w postawie pelnej odda- 
nia i miłości przed wielką postacią Wodza i Wy- 
chowawcy. 

Uroczystościom święconym na całym terenie 
Rzeczypospolitej, docierającym do najdalszych za- 
kątków i najmniejszych osiedli, towarzyszył potężny 
wtór zagranicy, Zebrania i akademje, organizowane 
w Białogrodze czy w Rydze, w Hadze czy Waszyng- 
tonie, w których uczestniczyli najwyżsi dygnitarze 
odnośnych państw, nie były tylko aktem kurtuazji 
i liczmanem dyplomatycznych grzeczności. Postać 
Marszałka Piłsudskiego i jego rola we współczesnem 
życiu Polski i Europy są oddawna przedmiotem roz- 
ważań publicystyki zachodnio-europejskiej, a studja 
i monograija o nim zlewają się w jednomyślny akord, 
że Piłsudski to człowiek historji najwyższej miary. 

Temu przekonaniu dało wyraz radjo rzymskie, 
gdy w dniu 19 marca przez usta politycznego redak- 
tora „Trybuny” — „przyłączyło swój głos do głosu War- 
szawy, głosząc imię Człowieka, który tak potężnie 
przyczynił się do budowy losów nowej Polski”, Swiat 
widzi dziś w Piłsudskim „samotnika, który trzyma 
w rękach klucze pokoju lub wojnv w Europie”, jak 
wyraził się niedawno w „Evoning Standard” znany 
publicysta angielski G, Slocombe, | świat stwierdza, 
że „jest on wciąż jedną z najbardziej pociągających 
i wybitnych postaci na europejskiej scenie, jest księ- 
ciem patrjotów, którego imię będzie pamiętane, pó- 
ki Polska żyć będzie i póki patrjotyzm będzie uwa- 
żany za coś, za co warto jest umierać”, („British 
Legion Journal”). 

Czołowy publicysta dzisiejszych Niemiec, Fry- 
deryk Sieburg pisze o Marszałku: „Kim on jest, 
gdzie potęga jego zaczyna się i gdzie kończy, nie 
jest napisane w żadnej konstytucji i żadnej ustawie. 
Ale jest on niepojętein prawie centrum Połski, Jego 
zewnętrzna postać omanule tajemnicze prądy, które 
są udziałem wielkich ludzi... Polityka w Polsce to 
przeszczepienie legendarnej postaci Piłsudskiego 
w życie publiczne...” A „La revue de Paris”, usiłu- 
jąc narysować profil polityczny Piłsudskiego, twier- 
dzi: „Marszałek jest wodzem, ale również i wycho- 
wawcą,, Polska pozostaje demokracją liberalną, jest 
to jednak demokracja, poddana wodzowi i wycho: 
wawcy, Marszałkowi Piłsudskiemu, który zamiast na- 
rzucać gotowe koncepcje, pomaga narodowi znaleźć 
swoje...” 

Niezależnie od politycznych sympatyj czy 
przeciwieństw, od chwilowych  konstelacyj mię- 
dzynarodowych, świat cały pozostaje pod sugestją 
postaci Marszałka i szuka formuły, psychologicznej 
czy historycznej, któraby wyjaśniła kierowniczą jego 
rolę w życiu narodu i państwa, jego coraz bardziej 
decydujący wpływ na losy Europy. 

Odpowiedź na to pytanie każdy z nas znajdzie 
w swojem sercu. Marszałek to symol dzisiejszej 
Polski, to skrót naszych dziejów na przestrzeni ostat- 
nich lat kilkudziesięciu, od tragicznych mroków epo- 
ki po przegranej w roku 1865 aż po dzisiejsze dni 
życia w wolności i zwycięskiego pochodu wzwyż 
szlakiem mocarstwowego rozwoju. On jest inicjato- 
rem i rodzicem tych wszystkich ruchów spo- 
lecznych i walk wyzwoleńczych, które nam dały 
niepodległość. On tę niepodległość obronił i ugrun- 
tował nietylko przed wrogiem zewnętrznym, ale i 
przed przywarami narodu, przed małością i prywatą 
nas samych. 

Z niego jesteśmy wszyscy. Jego to rozkaz 
wiódł ludzi naszego pokolenia w szeregi bojowców 
z lat rewolucyjnych, wiódł do polskich szkół wojska- 
wych, a później na pola bitew i w mroki konspira- 
cyjnej pracy nad mobilizacją żywych sił narodu do 
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ostatecznej z najeźdźcą rozprawy. Jego to duch ka- 
że nam dziś imać się twórczego trudu na rzecz pań- 
stwa i jego rozwoju, każe nam własne interesy i in- 
teresy partykularne podporządkowywać celom dobra 
ogólnego. Z niego jesteśmy wszyscy. 

To też imię Piłsudskiego „będzie pamiętane, 
póki Polska żyć będzie,,.” Ra, 


Sprawa niepodzielności gospodarstw rolnych. 


W sferach rządowych aktualną jest obecnie 
sprawa ustawowego ograniczenia podzielności gospo- 
darstw małorolnych, 

Jak wiadomo, zbytnie rozdrobnienie gospodarstw 
rolnych pociąga za sobą b. ujemne skutki gospodar- 
cze, niszczy dodatnie skutki komasacji i upełnorol- 
nienia gospodarstw karłowatych, 

Rozwiązanie tej sprawy w jej całokształcie wy- 
magałoby znacznej pomocy finansowej ze strony pań- 
stwa, co w obecnych czasach kryzysowych jest nie- 
możliwe, Pożądane“ byłyby studja szczegółowe co 
do możliwości wprowadzenia w oparciu o kodeks 
cywilny ograniczeń podziału gospodarstw przez spad- 
kobierców, wskazane byłyby również badania w kie- 
runku możliwości realizacji problemu niepodzielności 
gospodarstw pewnych kategoryj, naprzykład średnich 
gospodarstw, powstałych w wyniku scalenia, a rów- 
nież powstrzymania drogą kontroli przez Urzędy 
Ziemskie chaotycznego i zupełnie bezładnego po- 
działu stosowanego niejednokrotnie przy nadzielaniu 
ziemią poszczególnych członków rodziny. Wogóle 
celowem się wydaje —- pomimo dzisiejszych warun- 
ków—wkroczenie państwa w tę dziedzinę na nieznacz- 
nym cnoćby odcinku—dla uwydatnienia doniosłości 
tego problemu i jego popularyzacji wśród ludności 
wiejskiej. 


Projekt wprowadzenia stałej renty w rolnictwie. 


W sferach rządowych i gospodarczych omawia- 
ny jest obecnie projekt dotyczący utrzymania tych 
warsztatów rolnych, które są przeciążone należno- 
ściami na rzecz Funduszu Obrotowego Reformy Rol- 
nej i osób prywatnych. Podstawą projektu byłby po- 
stulat, aby bieżące zobowiązania dłużnika, wobec 
wierzyciela zostały ustalone na tym poziomie, który 
odpowiada zdolności płatniczej dłużnika, Za najwła- 
ściwsze rozwiązanie zagadnienia umożliwienia utrzy- 
mania gospodarstw przeciążonych długami, szczegól- 
niej gdy długi te powstały w wyniku nabycia i zorga- 
nizowania nowego gospodarstwa — należałoby uznać 
takie rozwiązanie, któreby w zasadzie nię pozbawia: 
ło wierzyciela jego należności, a z drugiej strony 
umożliwiało dłużnikowi bez szkody dla gospodarstwa 
uiszczanie umiarkowanych, a nawet minimalnych od- 
setek — renty stałej — bez obowiązku spłaty samego 
kapitału. Takie ujęcie zagadnienia zapewniłoby wła- 
ścicielowi spokojniejszą pracę i racjonalne prowa- 
dzenie warsztatu, nie pozbawiając go przytem prawa 
własności. Wierzytelności prywatne mogłyby być 
wykupywane przez Fundusz Obrotowy Reformy Rol- 
nej obligacjami 30/0 państwowej renty ziemskiej 
Szczegóły projektu są w opracowaniu. 


NADESŁANE, 


„Korpus Oficerski i Podoficerski 10 p. p. zokazji 
imienin Dowódcy Pułku—wręczyłP anu Pułkowaiko- 
wi Krudowskiemu Marjanowi kwotę 200 złotych do 
Jego dyspozycji. 

Otrzymaną kwotę Dowódca Pułku rozdzielił 
następująco: 100 zł. na łódź podwodną, 50 zł. na 
budowę pomnika ks. bisk, Bandurskiego, 50 zł, na 
dożywianie biednych dzieci w Łowiczu. 

Z poważaniem: Adjutant Pułku 
Mika kpt, 
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Jak sobie pościelą... 
Min. Beck o stosunkach polsko-litewskich. 


Oświadczenie ministra Józefa Becka, stanowczo 
zaprzeczające, jakoby między Rzecząpospolitą a Lit- 
wą toczyły się bezpośrednie rokowania czy rozmowy, 
oświetla jasno i zdecydowanie istniejące obecnie 
między obu państwami stosunki. Stwierdzić trzeba, 
że to oświetlenie było bardziej aniżeli potrzebne wo- 
bec narastających plotek, półsłówek i domysłów, 
które z wiadomych sobie względów zaciemniały fak- 
tyczny stan rzeczy. 

Historja rozmów polsko-litewskich jest bardzo 
krótka. 

W roku 1927 w Genewie p. Marszałek Pilsud- 
ski zadał ówczesnemu premjerowi litewskiemu, Wal- 
demarasowi, lakoniczne pytanie: pokój czy wojna? 
Zmieszany tą bezpośredniością zapytania wobec przy- 
tomnych tej rozmowie asów międzynarodowej polity- 
ki, Waldemaras wykrztusił słowo odpowiedzi: Pokój, 

Właśnie na tej podstawie Liga Narodów podję- 
ła się akcji, mającej doprowadzić do normalizacji 
stosunków między obu sąsiadującemi państwami. 

Od tego czasu mija siedem lat. |cóż widzimy? 
„Liga Narodów nie zrobiła wtej sprawie nic”—stwier- 
dza dziś min. Beck. A Litwa? Ta wykazała „zu- 
pełną niechęć do usunięcia absurdalnego stanu sto- 
sunków”. Rządy, które przyszły po Waldemarasie, 
nie uczyniły najmniejszego wysiłku, stojąc—jak pod- 
kreśla min. Beck—na obłędnuem wręcz stanowisku, 
że „stan barbarzyństwa”—w stosunku Kowna do War- 
szawy jest.. normalny. 

W tych warunkach, oczywiście, Polska nie mia- 
ła najmniejszego powodu poddawać się złudzeniom, 
jakoby bezpośrednio negocjacje mogły prowadzić do 
jakiegokolwiek pozytywnego rezultatu, 

Polska była zatem zmuszona prowadzić politykę 
realną, a więc nie liczącą się zupełnie z humorami 
i fantasmagorjami Kowna, Wiemy, jak skuteczna 
była ta polityka Polski, I wiemy też, jak bardzo 
chmurzył się w ostatnim czasie horyzont nad Kownem, 

Trzeba tu z całą dobitnością podkreślić: obie 
strony zagadnienia, a więc wzrost mocarstwowej roli 
Polski i aktualne opresje polityczne Litwy—nie po- 
zosteją do siebie wprzyczynowym związku, Wzrost 
sił Rzeczypospolitej powstał mezależnie od zaniku 
wpływów politycznych Kowna. Polska bezpośrednio 
zresztą ani palcem nie ruszyła, by Litwie jawąkolwiek 
wyrządzić przykrość, czy ją osłabić. Polska popro- 
stu umacniała swoje pozycje na świecie, przestając 
liczyć się wogóle z Litwą, z którą, mimo swej naj- 
lepszej woli, nie mogła stę dogadać, u której stale 
napotykała bądź na chimery, bądź na patologiczny 
stan manji wielkości, 

Zmieniły się zatem ustosunkowania wzajemne 
w ciągu lat, o tyle, że gdy Polska zawarła szereg 
porozumień z wielkimi swoimi sąsiadami, zapewniła 
sobie spokój i bezpieczeństwo na swych wschodnich 
i zachodnich granicach—Litwa natomiast w tym sa- 
mym okresie pod wpływem zaślepienia i przekory 
grzęzła coraz bardziej w impasio, aż wreszcie zna- 
lazła się w trudnej sytuacji... I jeśli dziś spogląda 
Kowno w stronę Warszawy, a równocześnie rozgląda 
się wokól własnych granic—widzi właśnie te fatalne 
następstwa, które spowodował upór i krótkowidztwo 
polityków kowieńskich,., 

Twarde są słowa, wypowiedziane przez ministra 
Becka pod adresem Kowna, Twarde, ale jasno 
i ściśle ujmujące rzeczywistość. 

Czy zostaną zrozumiane na Litwie? Czy obu- 
dzi się w Kownie świadomość, że dotychczasowa 
droga polityczna powiodła na bezdroża? | czy na- 
reszcie wysnuje rząd litewski wniosek, że koniecz- 
nością wręcz państwową, gwarancją bytu i przyszłości 
Litwy jest czemprędzej nawrócić na drogę szczerego 
porozumienia? ; 

M, 
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Rycerski ton w przeszłości chłopskiej. 


Młoda Wieś (Nr. 5) zamieszcza artykuł przed- 
wcześwie zgasłego dr. Władysława Żyły p.t. „Rycer« 
ski ton w naszej przeszłości chłopskiej”. 

Na podstawie licznych przykładów przeszłości 
historycznej autor wykazuje, jak niesłuszne jest prze: 
konanie, jakoby cała rycerska przeszłość nasza była 
dziełem szlachty. Dr. Władysław Żyła przypomina 
cały szereg wypadków historycznych, w których właś: 
nie chłopi wykazali swój „ton rycerski”: * 

Przecież chłopi—pisze autor—nie byli tylko 
tą biedną i nieczułą masą, gdy o Polskę cho- 
dziło, ale umiełi stanąć godnie, po rycersku 
w Jej obronie. To nieprawda, że tylko szlachta 
umiała bronić Polski i tylko ona Jej broniła. 
W rycerskiej potrzebie stawali również chłopi”. ` 


Fakty historyczne, które przytacza dr, Wł, Ży- 
la—czyny piechoty Wybranieckiej za Stefana Bato- 
rego, walki chłopów ze Szwedami, udział w insurek- 
cji Kościuszkowskiej, w powstaniach w najnowszej 
walce o niepodległość—wszystko to dowodzi, że ry- 
cerskość nie była bynajmniej przywilejem szlachty 
w Polsce. 


Sprawy Gdańskie 
Prezydent Rauschning o stosunkach polska niemieckich. 


Prezydent Senatu w m, Gdańska dr. Rauschning 
wygłosił w Kilonji interesujący odczyt, którego treść 
zasługuje na uwagę. 

Mówca wziął za punkt wyjścia swego przemó- 
wienia polsko-niemiecki pakt o nieagresji. Pakt ten 
wywołał zagranicą sensację, podobnie w Niemczech, 
gdzie niezawsze rozumie się właściwe jego znacze» 
nie, Znaczenie paktu polega na tem, iż oddalił on 
niebezpieczeństwo, jakie groziło w ostatnim roku poe 
kojowi Europy, Niemcy miały odwagę przyznać się 
do jedynej szczęśliwej polityki, jaką im posiadana 
obecnie potęga zakreśliła. Właściwe zrozumienie 
osiągnie się z prostego punktu widzenia, iż polityka 
frazesów, polityka mocarstwowa, która nie odpowia- 
da rzeczywistej potędze Rzeszy, została zlikwidowa- 
na. Po stwierdzeniu, iż współczesna Polska nie jest 
stą amą, co w 18-ym wieku, mówca zobrazował hi- 
storyczny rozwój stusunku narodu niemieckiego do 
polskiego i zauważył, iż znaczenie i możność roz- 
woju niemieckiej ludności na wschodzie zależna jest 
od siły niemieckiego państwa. Zdrowa polityka za- 
graniczna zatem musi zejść w swych postulatach do 
granic, zakreślonych wewnętrzną sytuacją polityczną. 
Mówca przeszedł następnie do omówienia Traktatu 
Wersalskiego i stwierdził, iż zawiera on pewne ide» 
je, które mogą być użyte jako instrument w celu 
nowego uregulowania europejskich stosunków, lde- 
je te wyrażają się w ochronie mniejszości i w zespo= 
leniu się narodów związanych systemem Ligi. Da- 
jąc na przykładzie polsko-gdańskich stosunków do- 
wód, jak można wytworzyć z wyłączeniem sutuacji 
prawnej praktyczną współpracę, dr. Rauschning za- 
kończył przemówienie stwierdzeniem, iż niemiecki 
naród zdolny jest wkroczyć na drogę, która nietylko 
Niemcom służyć będzie, lecz również pokojowi wszyst- 
kich narodów, | 

Jak wiadomo, dr. Rauschning uchodzi za wybite 
nego przedstawiciela niemieckiej partji nar.-socjali- 
stycznej. 

Dr. Rauschning, jak widzimy, w odczycie swym 
podkreślił rolę pokojową Niemiec hitlerowskich. 

Pokojowość ta może nie zdałaby uzewnętrznić 
się należycie, gdyby Polska obecna była państwem 
slabem (jak w w. XVIII tym) i gdyby nie posiadala 
własnej mocnej woli pokojowej, 


Zarząd Xomitetu Obwodowego Lig? 
Morskiej i Kolonjalnej życzy Wesołych 
Świąt wszystkim swoim Członkom. 
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Organizowanie się wolnych zawodów, 


W czasach ostatnich ujawniły się liczne inicja- 
tywy w kierunku organizowania się wolnych zawodów. 
Inicjatywy te koncentrują się w Sekretarjacie Gene- 
ralnym B. B. W. R. 

Od dłuższego już czasu trwa praca nad zorga- 
nizowaniem lzb Księgowych, Podniesiona jest ini- 
cjatywa utworzenia Izb Lekarzy Dentystów, Federacji 
Zw. Techników i Inżynierów, Nawet nieliczne sto- 
sunkowo zawody, jak biura pisania podań dążą do 
zorganizowania się na gruncie zawodowym. 

Zorganizowanie Izb Notarjalnych jest już jak 
wiadomo faktem dokonanym. Inicjatywy, jakie ujaw- 
niają się obecnie, są wyrazem tendencji do organi- 
zowania się wolnych zawodów na gruncie samorzą- 
du zawodowego. 


Gentrum wyszkolenia Związku Strzeleckiego. 


Dn. 5-go lutego odbyło'się w Warszawie otwarcie 
Centrum Wyszkolenia Związku Strzeleckiego. Jest 
to pierwsza stała szkoła Strzelecka, mająca na celu 
szkolenie własnej kadry instruktorskiej. W ramach 
programu prac centrum będą prowadzone: kurs ko- 
mendantów powiatowych, kurs wychowania obywatel- 
skiego, kurs instruktorski pracy kobiet i t. p. Jako 
pierwszy z tych kursów dn. 5-go b. m. został: otwar- 
ty kurs komendantów powiatowych, na który przyby- 
ło 50 oficerów strzeleckich ze wszystkich stron kraju, 

Poszczegolne kursy będą trwały po 2 miesiące, 
centrum ma być czynne przez cały rok, 


Imponujący rozwój „Strzelca”. 


Według ostatnich, jeszcze niekompletnych da- 
nych, liczba uzyskanych w Polsce odznak strzelec- 
kich przekroczy niebawem ćwierć miljona. 

Charakterystyczne, że największa ilość zdoby- 
tych odznak przypada na województwa zachodnie: 
Toruń 54.555, Sląsk 57,225, Poznań aż 44.178 — jest 
to cyfra najwyższa, 

Widocznie agitacja, prowadzona zajadie na te= 
renie tych województw przeciwko „Strzelcowi” nie 
wydała rezultatów. 

Wobec zbliżającego się okresu wiosennego, Zw. 
Strzelecki, skupiający liczne rzesze młodzieży wiej- 
skiej, rozpoczął przygotowania do wszczęcia pracy 
w strzeleckich zespołach przysposobienia rolniczego, 
których liczba wyniosła w roku ubiegłym ponad 
1.500. Odbywają się kursy przysposobienia rolnicze- 
go Zw. Strz., w których biorą udział przyszli kierow- 
nicy pracy rolniczej w terenie. Dwutygodniowy kurs 
taki odbył się w Białymstoku (76 uczestników), w Mi- 
łocinie (pow. Rzeszowski), pozatem strzelcy biorą 
udział w kursach rolniczych, organizowanych w po- 
szczególnych powiatach przez władze samorządowe 
i organizacje rolnicze. 


Ofiary. 

Załączając dó niniejszego 9 zł. 92 gr. i jedną 
koszulkę dziecinną, zebrane od koleżanek i kole- 
gów naszej szkoły, prosimy uprzejmie o rozdanie 
tego najbiedniejszej dziatwie w Łowiczu. 

Zarząd Koła Samopomocy Koleżeńskiej 

przy szkole w Niedźwiadzie. 
Aniela Podrażkówna, Janina Kucharkówna, Janina 
Perzynówna, Wanda Wachowska, Stanislaw Czubik. 
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Wycieczka do Danji. 


Zawiadamiamy, iż z przyczyn od nas niezależ- 
nych termin wycieczki do Danji przekładamy z 27— 
51 lipca na 8—12 sierpnia b, r. Termin ten jest 
ostateczny, Wobec przełożenia terminu na później- 
szą porę, przedłużamy również terminy wpłat, 


Koszt ogólny wycieczki wynosi 150 złotych od 
osoby i 2 zl. wpisowego, w tem są już koszty pasz- 
portów i wiz, przejazdów okrętem i pociągiem, cał- 


- kowite utrzymanie oraz wszystkie wstępy i przejazdy 


w Danji, przewidziane programem wycieczki. Przy 
zgłoszeniu należy wpłacać do Kasy Centr. T-wa Org. 
i Kółek Rolniczych na konto czekowe Nr. 21160— 
2 zł. wpisowego i 20 zł, zaliczki (zaznaczając cel 
wpłaty). Pozostałą sumę 150 zł. uczestnicy mogą 
wpłacać dowolnie, z iem jednak, że do 5 czerwca 
b. r, każdy ze zgłoszonych obowiązany jest wpłacić 
conajmniej 82 zł, pozostałą sumę do 1 sierpnia r. b. 


Uczestnicy wycieczki dojeżdżają na wlasny 
koszt do Gdyni i z powrotem, W ostatniej chwili 
otrzymaliśmy wiadomości, iż uczestnicy wycieczki 
będą mogli korzystać od Warszawy do Gdyni i z po- 
wrotem z 50%o zniżek kolejowych. Są możliwości 
otrzymania jeszcze większych zniżek, nie jest to jed- 
nak pewne. 

Każdy z uczestników jest obowiązany mieć do- 
wód osobisty z fotogratją, z poświadczeniem obywa- 
telstwa. Oficerowie rezerwy powinni powiadomić 
o swym wyjeździe odnośne władze wojskowe. 


Aparaty fotograficzne można zabierać, 


W razie wycofania się z wycieczki uczestnik 
traci 250%/0 ogólnych kosztów wycieczki, Uczestnik 
wycieczki, który z przyczyn od siebie niezależnych 
nie mógłby wyjechać może dać na swoje miejsce 
zastępcę, który dopłaca dodatkowo 2 złote wpiso- 
wego. Wycofać się z wycieczki na powyższych wa» 
runkach uczestnicy mogą na miesiąc przed wyru- 
szeniem wycieczki. 

Dalsze informacje i szczegółowy program 
uczestnicy wycieczki będą otrzymywali od kierow- 
nictwa wycieczki. 

Wydział Organizacyjny 
OTO., i K. R. 


Podziękowanie, 


Zarząd Straży Pożarnej Ochotniczej w Łowiczu 
niniejszem składa serdeczne podziękowanie za oka- 
zaną pomoc przy zorganizowaniu oraz za wzięcie 
udziału w koncercie w dniu l-go marca r.b., z któ» 
rego dochód przeznaczono na zakup narzędzi dla 
tutejszej Straży Pożar, a mianowicie panu Pułk. 
M. Krudowskiemu, pani B. Bukowieckiej, p. Al. Po- 
dolcowej, p. Michalskiej, p. kpt. dr. Rotstadowi, 
p. por. |. Kalińskiemu, p. ppor, Kębłowskiemu, p. R. 
Hamasiewiczowi oraz chórowi „Lntnia” przy Koleg- 
jacie, p. prof. Kożuszko oraz chórowi „Seminarjum 
Nauczycielskiego”. Zarząd Straży Ogniowej 

Ochotniczej w Łowiczu 


Podziękowanie. 


Komitet Ogrodu Międzyszkolnego w Łowiczu skla- 
serdeczne podziękowanie za złożone ofiary p. sę- 
dziemu Gogolewskiego (5 zł.), p. Antczakowi St. 
(5 zł.) i p. Jarzyńskiemu Wi, (2 zł). 


W dniu 8 Kwietnia odbędzie się w Łowiczu uroczysty obchód XX rocznicy śmierci Józefa 
Chełmońskiego, pod protektorem P. wojewody warszawskiego inż. Stanisława Twardo. 

Obchód zaszczycą swą obecnością P. P.: Marja Łoskowska—córKa Józefa Chełmońskiego, Le- 
on Wyczółkowski, Wojciech Kossak, Tadeusz Pruszkowski, Pia Górska Edward OKuń i inni. 
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Głos Nauczycielstwa Obw. Łowiekiego, 


Organ Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Łowiczu i Sochaczewie 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 


Poprawianie pracy piśmiennej ucznia. 


Wszelkiego rodzaju prace piśmienne ucznia 
tak w szkole powszechnej iak i średniej—są jednem 
z podstawowych założeń programu w dziedzinie sa- 
mego nauczania. Program naucz. wyraźnie określa 
dla każdej klasy, w jakim stopniu uczeń powinien 
opanować ten dział programu. Różnice są aż nadto 
widoczne, l tak: w kl, I-szej szkoly pow. „umiejęt- 
ność czytelnego pisania znanych dziecku wyrazów 
o pisowni fonetycznej i krótkich zdań”; w ki, Il-giej 
„uzyskanie wprawy w czystem i czytelnem pisaniu; 
przyswojenie pisowni wyrazów we wskazanym za- 
kresie"; i w kl. Vej „opanowanie ortografji w za- 
kresie wskazanym w materjale nauczania; umiejęt- 
ność napisania łatwego opowiadania, opisu i listu”, 
Wyniki te, nauczyciel języka polskiego musi bez- 
sprzecznie osiągnąć. Jak on je osiągnie — to jego 
rzecz; czy będzie stosował taką, czy inną metodę, 
wykorzysta te, czy inne środki, zastosuje najprzeróż 
niejsze pociągnięcia natury metodyczno-dydaktycz- 
nej=wszystko to jedynie środki, zmierzające do wy- 
ników, przez program określanych, Pewnie, że moż- 
na zalecać nięktóre wyprobowane środki metodycz- 
ne, jakiegoś jednak stałego kanonu polecać nie moż- 
na, co zresztą wyraźnie stwierdza $ 47 statutu Pub. 
Szkół Pow. w dosłownem brzmieniu: „żadna metoda 
nie może być uznana za wyłącznie obowiązującą 
przy nauczaniu danego przedmictu, 


Jeżeli chodzi o prace piśmienne uczniów i ich 
metodyczne ujęcie to przytoczony artykuł Statutu 
ma lu takie samo zastosowanie, jak przy nauczaniu 
wszystkich przedmiotów. Sprawa poprawiania prac 
piśmiennych ucznia przez nauczyciela wymaga spec- 
jalnego omówienia, gdyż rozbieźność poglądów i do- 
wolna interpretacja założeń statutu wywołuje często 
nieporozumienia na tem tle. 

W żadnem z dotychczasowych rozporządzeń 
władz szkolnych nie jest powiedziane, że nauczyciel 
powinien poprawiać wszystkie prace piśmienne ucz- 
mia. Paragrafy 25 i 45 statutu skreślające między 
innemi stosunek nauczyciela do pracy w szkole też 
tej sprawy specjalnem poleceniem sprawdzania wszyst- 
kich prac piśmiennych nie rozwiązują, aczkolwiek 
nakładają obowiązek badania postępów i sprawdze» 
nia wyników nauki zarówno całej klasy jak i poszcze- 
gólnych uczniów Poprawianie prac piśmiennych to 
środek metodyczny. Zastanówmy się, co on daje 
nauczycielowł, a co uczniowi. Nauczyciel ma spraw- 
dzić, czy w dostatecznym stopniu uczeń opanowuje 
technikę pisania, formą samodzielnego wypowiadania 
się przy pomocy pisma, ortografję i stosunek ucznia 
dò pracy. lnnemi słowy poznać błędy ucznia, aby 
skutecznie je usuwać, Uczeń przez poprawienie 
pracy ma się przekonać o błędach jakie czyni, w kon- 
sekwencji wzmóc wysiłki w celu ich usunięcia lub 
przekonania się, że jego prace piśmienne są zada- 
walające czy też dobre, 

Jeżeli więc chcemy sprawdzić, czy uczeń adro- 
bił zadaną pracę wystarczy przejść od czasu do cza- 
su po klasie i rzucić okiem na zeszyty lub zapytać 
wprost, kto pracy nie odrobił. Jeżeli chcemy sprawe 
dzić, czy uczeń starannie pracę napisał można to 
uczynić w ten sam sposób tylko poświęcić więcej 
czasu, gdyż wtedy wypadnie każdy zeszyt wziąć do 
ręki. Wystarczy jeżeli poświęcimy na to dwa razy 


w tygodniu (można raz lub więcej) od 5—10 minut 
przed lekcją. llość tego rodzaju sprawdzań zależeć 
będzie od stopnia opanowania pisma przez klasę. 
Jeżeli chodzi o samodzielną pracę stytylistyczną to 
należy ją niewątpliwie poprawić gruntownie poza 
lekcjami, Dostarczą one materjału na specjalną lek- 
cję, której tematem będzie forma i ortogratja. Tego 
rodzaju poprawiań wystarczy począwszy od kl. IV-tej 
do 20-tu w roku. 

Zresztą ilość i sposób powinno się zostawić 
zupełnie swobodnie nauczycielowi, który ze swej 
strony musi przecież osiągnąć programowe wyniki. 
Dlatego też wydaje mi się, że nie można czynić na- 
uczycielowi zarzutów tylko dlatego, że nie poprawia 
stale prac piśmiennych. Przedewszystkiem należa- 
łoby zbadać wyniki, a gdyby te nie odpowiadały za- 
łożeniom programu wskazać, iż przyczyna być mo- 
że leży w poprawianiu. Poprawianie wszystkich prac 
piśmiennych to nonsens, który należy już do prze- 
szłości, a nauczyciel musi się pozbyć niepotrzebne: 
go lęku przed rzekomem niedopełnianiem swych obo- 
wiązków, co najdotkliwiej odbijało się na jego sa- 
mopoczuciu, Nic dziwnego. Nie tak dawno jeszcze 
tylko z języka polskiego mieliśmy osobne zeszyty do 
przepisywania, kaligrafji, ćwiczeń ortograficznych, 
gramatycznych, stylistycznych domowych, stylistycz- 
nych klasowych, Stosy te trudno było poprawić, a 
prawdę mówiąc nie poprawiało ich się, gdyż nie by- 
ło to w fizycznej możliwości, 

Z tego, co wyżej powiedziałem da się wyciąg- 
nąć następujące wnioski: 1) nauczyciel poprawia 
i kontroluje prace piśm:enne ucznia w ilości uznanej 
przez siebie za pożądaną dla osiągnięcia programo- 
wych wyników nauczania, 2) poprawianie zeszytów 
to środek prowadzący do celu, to metoda naucza- 
nia, która może być zalecana, nigdy zaś nakazywa- 
na 3) nie ma ustawowego obowiązku poprawiania 
wszystkich prac piśmiennnych, 4) prace piśmienne 
ucznia trzeba otoczyć staranną opiel:ą, aby osiągnąć 
wyniki przepisane dla każdej klasy. 

Swiadomie nie poruszam tu sprawy poprawiania 
innego rodzaju ćwiczeń piśmiennych—uczynię to in- 
nym razem, lub, być może, uczyni to ktoś inny, 
gdyż artykuł mój, sądzę, będzie zagajeniem bardzo 
pożytecznej dyskusji, wyniki której będą pożyteczne 
dla ogółu nauczycieli, Na zakończenie dodam, że 
przytoczone wyżej przykłady poprawiania i kontrolo- 
wania zadań piśmieunych nie należy uważać za 
wskazania w żadnym razie metodyczne. 


Oświata pozaszkolna. 


Późna jesień i zima to okres najintensywniejszej 
pracy w oświacie pozaszkolnej, Sprzyjają temu 
długie wieczory, a—o ile chodzi o stosunki wiejskie— 
również i to, że, w porównaniu do innych pór roku, 
jest to okres wypoczynku dla rolnika; niestrudzony 
ciężką pracą fizyczną może on siły swoje zużytko- 
wać na pracę nad samym sobą, na poszerzenie swo- 
ich wiadomości zarówno ogólnych, jak i zawodowych, 

Zebrane przez lnspektorat Szkolny informacje 
wykazały, że w każdym z trzech powiatów, wcho- 
dzących w skład obwodu szkolnego łowickiego, licz- 
ba punktów, w których prowadzi się pracę z zakre- 
su oświaty pozaszkolnej, jest b. znaczna, W więk- 
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szości wypadków oparciem dla tej pracy są organi- 
zacje młodzieżowe, a w nich z reguły relerentem 
oświatowym nauczyciel. Są jednak też organizowa- 
pe bezpośrednio przez personel nauczycielski róż- 
szego rodzaju kursy o rozmaitych programach, do 
stosowanych do potrzeb i zainteresowań sluchaczy, 
którymi najczęściej są byli wychowankowie szkoły. 
Próby zapraszania do współpracy w akcji oświato- 
wej specjalistów w pewnyh dziedziaach, a więc le- 
karzy, agronomów, pracowników samorządowych i 
t. d. zwiększają ogromnie zainteresowanie słuchaczy, 
wzmagają frekwencję i z tego względu będą czynio- 
ne starania, ażeby ten system pracy upowszechnić 
na terenie całego obwodu. 


Dużego znaczenia w pracy oświatowej jest 
jeszcze jeden moment, Chodzi mianowicie o to, 
ażeby ci, co bezpośrednio prowadzą tę pracę w te- 
renie, nie czuli się odosobnieni; ażeby wiedzieli, ze 
pracą tą, tak ważną, interesują się również inni, od 
których też można będzie zasięgać w razie potrze- 
by zarówno pomocy fachowej, jak i materialnej. 
Z tego względu zwrócono też uwagę na koniecz- 
ność jaknajczęstszego wizytowania placówek oświa- 
towych. Inspektor szkolny obwodowy, zastępcy in- 
spektora, obwodowy i powiatowi instruktorzy oświaty 
pozaszkolnej dokonywują w ostatnich czasach licz- 
nych wizytacyj, a trwać one będą do czasu otrzy- 
mania zawiadomienia, że praca oświatowa w pew- 
nym punkcie została zakończona... 


A i zakończenie pracy tam, gdzie była ona za- 
krojona ra szerszą skalę, winno być uroczyste, Od- 
powiednio pomyślane i przygotowane przez organi- 
zaturów placówki oświatowej i uczniów, będzie ono 
dla zaproszonych gości z pośród przedstawicieli 
władz szkolnych, administracyjnych i samorządowych 
(powiatowych i gminnych) oraz organizacyj społecz- 
nych zachętą do coraz wydatniejszej pomocy w tej 
umową: "zr 


Jednodniówka. 


Nawiązując do swego artykulu p. t. „Ku czci 
Józefa Chełmońskiego” pragnę obecnie dodać kilka 
wiadomości, odnoszących się do jednodniówki poś- 
więconej Chelmońskiemu, która ukaże się w dniu 
8 kwietnia. 


Ozdobą tej jednodniówki są przedewszystkiem 
uwagi, łaskawie przesłane przez prof, honorowego 
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie Leona Wy- 
czółkowskiego, najznakomitszego dziś malarza pol- 
skiego, o sławie europejskiej. 


Prof. L. Wyczółkowski, laureat państwowej na- 
grody plastycznej, tak kończy swe cenne uwagi 
o Chełmońskim: 


„Taki potentat powinien mieć swoje schronie- 
nie—Muzeum swojego imienia, aby Polska, Słowiań- 
szczyzna i Świat mogli odrazu objąć wzrokiem ogrom 
jego talentu i pracy, podziwiać najbardziej odrębny 
genjusz polskiego malarstwa”, 


P. Apolonjusz Kędzierski, znakomity malarz, 
który w wielu swych dziełach z umilowaniem obrazu: 
je lud łowicki, tak rozpoczyna swe wspomnienia 
i rozważania, pisane z prostotą i barwnością: 


„W kulturze naszej, gdy Matejko przeszlość 
dziejową Polski obrazował, to Chełmoński—wieczy* 
stość tej ziemi, jak niktinny w malarstwie naszem”. 


P. Pia Górska, wybitna i o wielkiej kulturze ma- 
larka, wswych ciekawych wspomnieniach, nie druko= 
wanych dotąd nigdzie, tak pisze: 

„Chełmoński umiał wyrazić podziw dla kraju 
swego dzieciństwa ijego mieszkańców! Miałam za- 
wsze wrażenie, że kiedy mówił „Lud polski” myślał 
podświadomie „Ten mój z pod Łowicza”, 
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akcji, dla rodziców i miejscowego społeczeństwa— 
dowodem, że dzieci ich odnoszą prawdziwą korzyść 
z nauki, a dla szkoły — świadectwem, że rolę swą 
spełnia należycie, że przyczynia się do rozwoju oświa- 
ty i kultury środowiska, w którym pracuje. 

W. A 


Zebranie Sekcji Towarz. Pop. ogro- 
dów Szkolnych w Łowiczu. 


Dnia 15 kwietnia b. r. o godz, 11 w Biologji 
Seminarjum w Łowiczu odbędzie się zebranie miej- 
scowej Sekcji T, P. O. S$, na które zaprasza się 
Członków i Sympatyków. 

Porządek dzienny zebrania: 

1. Referat p. t. „Sprawa zajęć praktycznych 

na tle ogrodu szkolnego”. 

. Dyskusja w związku z referatem. 

. Praca na terenie ogrodu szkolnego. 

„ Sprawa wyjednania ziemi pod ogrody szkolne. 
Rozdział nasion kwiatowych i warzyw, oraz 
flanc malw między Członków, 

6. Wolne wnioski, 

Liczba obecnych zależna od zrozumienia do- 
njosłości i aktualności sprawy. 

Sekr, Sekcji J. Długołęcki 


Ot QI NO 


Kwesta na budowę szkół. 


Staraniem Ogniska Z. N. P. w Łowiczu prze- 
prowadzono w dniu 19 i 25 b. m. zbiórkę pieniężną 
na rzecz Towarzystwa Popierania Budowy Publicz- 
nych Szkól Powszechnych. Rezultatem tej akcji jest 
zebrana kwota w wysokości 156 zł. 80 gr. 

Ofiarodawcom za datki, a osobom kwestującym 
za trudy tą drogą składamy podzięknwanie. 

Zarząd Ogniska Z, N. P. 
w Łowiczu 
OO REZ Z | ZR A OO U WOZY ZDZ AR A AE R. 


Rektor Akademji Sztuk Pięknych w Warszawie 
p. Tadeusz Pruszkowski, świetny i popularny malarz, 
opisuje w swym artykule, jak wracając z zagranicy 
trafil na pogrzeb Józefa Chełmońskiego i jak niósł 
zwłoki olbrzyma wraz z innemi młodymi wówczas 
aitystami na miejsce wiecznego odpoczynku. 

P. Zygmunt Badowski w szkicu p. t. „Tarcza 
polskiego malarstwa” omawia doniosłe znaczenie twór- 
czości Chełmońskiego. 

P. Tadevsz Cieślewski, syn, młody i wybitny 
grafik w swem pełnem utniaru „Słówku o wartościach 
formalnych w malarstwie Chełmońskiego” zaznacza 
pokrewieństwo sztuki Chełmońskiego z pieśnią ludową 
i lirą Chopina, 

P. Michał Bylina, młody i utalentowany malarz, 
napisał żywy artykuł o Chełmońskim, jako niezrów- 
nanym malarzu koni. 

Jednodniówka oprócz cennych artykułów, za- 
wierać będzie także cenne ilustracje, 

A więc (dzięki łaskawie udzielonemu pożwole- 
niu przez prof, L. Wyczółkowskiego) zamieszczona 
będzie reprodukcja najświetniejszego portretu Chel- 
mońskiego, wykonanego pastelą w 1900 roku przez 
L, Wyczółkowskiego. Ujrzymy w tej jednodniówce 
również podobiznę Chełmońskiego z 1875 roku, 

Dzięki uprzejmości ks. prałata L, Stępowskiego 
będzie podana reprodukcja aktu urodzenia Józefa 
Chełmońskiego, znajdującego się w archiwum kole- 
gjaty łowickiej, 

Zamieszczone zostaną oczywiście i repredukcje 
obrazów Chełmońskiego, a mianowicie: „Boćki” 
„Owczarek”, „Na fołwarku”, Kurka wodna”. 

W zakończeniu swej notatki, muszę podkreślić, 
iż wszyscy okazali w pracy nad zebraniem materja- 
łu do jednodniówki nietylko życzliwość ale i serdecz- 
ną pomoc. 

Jan Wegner 
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ŻYCIE ŁOWICKIE 


— Od Redakcji. Materjały nadesłene do Redak- 
'cji z uroczystości 19 marca wyzyskamy w przyszłych 
numerach. 

— Program uroczystości ku czci Józefa Chełmoń- 
"skiego podamy w następnym numerze. 


— Ferje świąteczne w Magistracie. Zarząd Miej- 
ski podaje do wiadomości, że biura Magistratu bę- 
dą czynne tylko do godz, 12-ej dnia 50b.m, (Wiel- 
iki Piątek). 

Przerwa w pracy trwa do dnia 2 kwietnia włącznie. 

— Po wielu wielu miesiącach. Dowiadujemy się, 
że tymczasowy Zarząd Miasta Łowicza wypłacił 
'urzędnikom miejskim pobory za m-c kwiecień już 
w dniu 50 marca. 

— Przyznanie kredytów na przebudowę sieci. 
Komisarz rządowy inż. Jan Czarnowski przydzielił 
iElektrowni kredyty na uporządkowanie sieci elekt- 
rycznej. Sieć napowietrzna na Rynku Kościuszki 
już zostala doprowadzona do porządku, przewody 
przełożono na nowe  słupy,stare zaś szpe- 
cące miasto zostały usunięte. Obecnie roboty trwa- 
ją na ulicy Marszałka Piłsudskiego, 

W najbliższym czasie z polecenia pana Komi- 
sarza wydział budowlany Magistratu przystąpi do 
tynkowania budek transformacyjnych na co miesz- 
kańcy dbający o ładny wygląd miasta czekają już 
od 5 lat. 

— Konferencja w sprawie uporządkowania mia- 
"sta. Dnia 24 b. m. odbyła się w Magistracie pod 
przewodnictwem Komisarza Rządowego inż, J. Czar- 
nowskiego konferencja z udziałem władz administra- 
cyjnych, sanitatnych i samorządowych w sprawie pod- 
niesienia stanu zdrowotnego i wyglądu este- 
tycznego miasta. Na konferencji ustalono cały sze- 
reg wytycznych odnośnie uprzątania placów i ulic, wy- 
wozu śmieci, spuszczanią Ścieków, ruchu samocho- 
dów it. p. W najbliższym czasie komisarz ogłosi 
cały szereg przepisów, poczym na nieprzestrzega- 
jących tych przepisów wkładane będą surowe kary, 

— Zamknięcie ruchu na ulicy Zduńskiej. Zgodnie 
z postanowieniem konferencji powyższej ruch na 
ulicy Zduńskiej dla samochodów będzie wzbroniony, 

— Zniżka cen za energję elektryczną. Komisarz 
Rządowy wydał zarządzonie o zniżce cen za energję 
elektryczną, Ceny w niektórych wypadkach prze- 
widzianej taryfy są nadzwyczajnie niskie, inne sta- 
nowią b, znaczne obniżenie w stosunku do dotych- 
czasowych. Szczegóły w ogłoszeniu na ostatniej 
stronie, 

— Zniżka opłat w łaźni miejskiej. Komisarz 
Rządowy wydał zarządzenie o zniżce ceny za użyt- 
kowanie łaźni miejskiej. Cena za parówkę wynosi 
obecnie 20 gr., wanna I kl. 1.60, wanna Il ki. 1.20, 
wanna Ill kl. 80 gr. 

— Obowiązująca taksa dorożek. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, że z dniem 1 kwietnia b. r. 
obowiązywać będzie w mieście Łowiczu dla dorożek 
konnych następująca taksa, 

1) za kurs jazdy wewnątrz miasta w dzień zl. 0.75 


w nocy „ 1.20 
2) za kurs jazdy od i do dworca Wiedeń. w dz. „ 0.75 
w nocy „ 1.20 
5) za kurs jazdy od i do dwor. Zielkowice w dz. „ 1.00 
(lub 50 gr. od osoby), w nocy „ 1.50 
4) godzina jazdy lub postoju w dzień . „ 2.00 
w nocy „ 5.00 
5) jazda za miasto za 1 klm. w dzień. „ 0.30 
w nocy „ 0.50 

6) jazda do Arkadji i z powrotem z pół- 
godzinnym postojem w dzień . . . . „ 2.50 
7) za bagaż ponad 16kilo dolicza sięw dz. „ 050 
w nocy „ 0.50 


Tymczasowy Burmistrz m. Łowicza 
'Łowicz, 26-11-1954 r. inż, J Czarnowski. 


— Burza nad Łowiczem. Dnia 25 b. m.-w nie- 
dzielę o godz. 22 przeciągnęła nad Łowiczem pierw- 
sza wiosenna burza, zjawisko b. rzadkie w tym mie- 
siącu. Licznym grzmotom i piorunom towarzyszył 
ulewny deszcz. 

Między innemi piorun uderzył w linję 15000 w. 
Lowicz-Sochaczew nie wyrządzając szkód. 

— Wolne linje telefoniczne, Zarząd Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie podaje do wiadomości, że 
w Łowiczu są trzy wolne linje telefoniczne, Abo- 
nenci przyłączający się do tych linji, jeżeli mieszka- 
ją w 1 strefie zostają przyłączeni bezpłatnie, jeżeli 
w 2-ej dopłacają po 10 zł. za każde 100 metrów 
poza 1 strefę. 

— Walny Zjazd Delegatów Z. S. Powiatu Łowic- 
kiego. Dnia 22 kwietnia b. r. odbędzie się dorocz- 
ny walny zjazd delegatów Oddziałów Z. S. powiatu 
łowickiego, Podczas zjazdu nastąpią wybory Zarzą- 
du Powiatowego Z. S. Miejsce, czas i porządek 
dzienny obrad Zjazdu będą podane do wiadomości 
w następnym numerze „Życia Gromadzkiego”, 

— Koncert na rzecz nowej świetlicy Związku 
Strzeleckiego, który z przyczyn niezależnych od or- 
ganizatorów nie mógł się odbyć w zapowiedzianym 
w Nr. 8 „Życia Giomadzkiego” terminie, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia o godz. 20 w sali kina 10 p, p. 

— Związek Strzelecki w Łyszkowicach, W nie- 
dzielę to jest 11 marca 1954 r. odbyło się Walne 
Zebranie Oddziału Z. S. Gminy Łyszkowice. Na 
zebraniu jednogłośnie dokonano wyboru Zarządu Z. S. 
z prezesem Leonem |aworskim na czele. 

Obrad przeszły w bardzo poważnym nastroju. 
Obszerne sprawozdania wykazały ile pracy podjął 
Zarząd ustępujący, który został ponownie powołany 
do dalszej pracy. 

Zebraniu przewodniczył p, dyr. Butkowski, pre: 
zes koła B. B. W, R. w Łyszkowicach, Obecnych 
przeszło sto osób. Zarządowi życzymy, aby w dal- 
szym ciągu tak wytrwale pracował na polu krzewie- 
nia idei strzeleckiej, Gość. 

+ — P W Pocztowe w Łowiczu. W dniu 25 mar- 
ca odbyło się walne zebranie Pocztowego P. W, 
celem wyboru nowego prezesa zarządu. |ednogłoś- 
nie został wybrany pan Rogólski naczelnik Urzędu 
Pocztowego w Łowiczu, Na tem zebraniu uchwa- 
lono opodatkowanie na rzecz F, O. M. (Fundusz 
Obrony Morza). Ogólna suma opodatkowań mie- 
sięcznie wynosi przeszło 10 zł. 

Przykład godny naśladownictwa. 


— Walne Zebranie Obwodu Legjonu Młodych w Ło» 
wiczu oraz wyhory Władz. Dnia 28 marca b. r. od- 
było się Zwyczajne Roczne Walne Zebranie czlon- 
ków Legjonu Młodych Obwód Łowicz, na którem 
po wysłuchaniu sprawozdania ustępującej Komendy 
oraz po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Ko» 
mendantowi, wybrano nowe władze Obwodu. Ko= 
mendantem Obwodu został leg. H. Godziszewski, 
Inspektorem Obwodu leg. St, Gliński. 


— Morderstwo w Kiernozi. W dniu 11 marca 
1954 r. w lesie majątku Czerniew, gminy Kiernozia, 
pow. łowickiego zostały znalezione zwłoki mężczyz- 
ny jak ustalono Wacława Owczarczyka, lat 57, miesz- 
kańca wsi Sokołów, gminy Kiernozia pow. łowickiego. 

W toku wywiadów i dochodzenia dokonanega 
przez policję ustalono, że Owczarczyk w nocy 
z dn, 10 na 11 b. m. udał się do lasu na kradzież 
drzewa wraz z Modrzejewskim Janem, lat 26 miesz+ 
kańcem tejże wsi i tenże Modrzejewski z namowy ża: 
ny Owczarczyka dokonał zabójstwa strzelając z ře- 
wolweru „Parabellim”. Rewolwer wymieniony zo- 
stął odnaleziony. 

Owczarczykowa i Modrzejewski do winy przy- 
znali się i z decyzji władz sądowych osadzeni za- 
stali w więzieniu. 
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— Kurs „Siewiarski” w Łowiczu. Staraniem 
Okr. Z. M. W. zorganizowany został w szkole rol. 
w Łowiczu w dn. 12—15 marca kurs oświatowy— 
ideowo—społeczny. 

Na kurs przybyło 80 uczestników, reprezentu- 
jących 50 Kół „Siewowych” z Okręgu łowickiego. 

Pan Starosta, otwierając kurs, powitał zebra- 
nych „Siewiarzy”, oraz podkreśli] cel i znaczenie 
kursu w pracy dla przodowników Kół. Następnie 
wygłosił przemówienie o polskiem morzu, którego 
wysłuchaliśmy z dużem skupieniem i uwagą. Pan 
Starosta przedstawił nam krajobraz morski, przyna- 
leżność morza do Polski, rozwój Gdyni, oraz zna- 
czenie dostępu do morza dla Państwa Polskiego. 
Każdy z nas przyrzekł sobie, biorąc szczególnie pod 
uwagę ostatnie słowa z przemówienik p. Starosty: 
„Polska bez morza nie morze istnieć, jako niepod- 
ległe Państwo”, że w razie potrzeby będzie do ostat- 
niej kropli krwi bronił dostępu do moża. Z kolei 
przemawiał dyr. szkoły rol. p. Kuphal o konieczności 
oświaty rol. na wsi, o środkach i drogach do tego 
celu wiodących, o konieczności przebudowy życie 
gospodarczego wsi, która stojąc na niskim poziomia 
nie odpowiaoa współczesnym warunkom: wymago- 
niom życia. W drugim dniu referaty wygłosili pra- 
fesorowie szkoły rol, p. Adamczak „Przysposobienie 
Rol”, p. Libera „Rola Koła w zagadnieniach oświaty 
rolniczej” oraz kol, Brzoskówna „Rola kobiety w pra- 
cy społecznej na wsi”, „Samokształcenie na podsta- 
wie czytelnictwa książek, pism, gazet i t. d.”. Re- 
feraty te ogromnie zainteresowały młodzież i wywo- 
łaly długą dyskusję, 

W wypdłnieniu całości programu referaty wy- 
glosili: p. dyr. Leszczyński „Spółdzielczość na wsi”, 
p. Niedzielski „Prace Samorządowe”, koi. Pielas 
„Kultura ludowa”, kol. Styszko „Wewnętrza org. Koła”. 


Szczególnę wrażenie wywołał referat p. inspek- 
tora Gliwicza o „Wychowaniu Obywatelskiem”. Wy- 
powieoziany on był w bardzo przejrzystych i dostęp- 
nych słowach, Przedstawił p. inspektor ideał oby- 
watela Polakka i wskazał jak do tego idealu mlo- 
dzież „Siewna” winna się zbliżać. Referat ten był 
tembardziej wartościowym i mile przyjętym przez 
uczestników, gdyż wypowiedział go człowiek znają- 
cy doskonale młodzież wiejska i z nią od kilku lat 
pracujący na terenie Mińska- Mazowieckiego i Łowicza, 


W ten sam sposób zostało przyjęte przemó- 
wienie kol. Prezesa C. Z, M. W, Gierata o ideolo- 
gji „Siewn”. Przemówienie to wyświetliło i staliło 
wiele mylnych poglądów, zapoznało dókładnie uczest- 
ników z celem i zadaniem Z. M, W. „Siew”. Za- 
cisnął się bardziej nasz węzeł organizacyjny, wzmo- 
gła się i wiara w niedalekie zwycięstwo, 

Przemówienia że wynagrodzone były długiemi 
oklaskami. Wykłady odbywały się na kursie od go- 
dziny 8 do 18, z jednogodzinąą przerw cbladową. 
Czas zaś wieczorowy wypelniony był zajęciami świe- 
tlicowemi, 

Podczas ktrsu urządziliśmy wspólną fotografję, 
jako pamiątkę organizacyjną. 

Dnia 14 marca zwiedziliśmy mleczarnię w Ło: 
wiczu. Dnia 15 marca o godz, 18 nastąpiło uroczy: 
ste zakończenie kursu, na które złożyły się: prze- 
mówienia, śpiewy, deklamacje i inscenizacje. 

Atmosfera na kursie panowała bardzo przyjem= 
na, czuliśmy się wszyscy, jak w rodzinnym domu. 

Po mozolnej pracy następowały godzin zajęć 
świetlicowych pełne wartości i zadowolenia na któ- 
rych bawiliśmy się calą młodzieńczą duszą. 

Przez ten krótki przeciąg czasu zżyliśmy się 
' wszyscy ogiomnie, byliśmy jak bracia, stanowiący 
jedną wielką rodzinę „Siewiarską”, 

Kurs ten związał nas bardzo mocno ze sobą, 
wskazał nam drogę rozwoju umysłowego, wskazal 
nam w pracy organizacyjnej jeden wielki cel, jedną 
wielką ideę, którą wszyscy powzięliśmy, odjeżdżając 
na swoje placówki w tą wielką naszą ideą i celem 
jest podniesienie poziomu kulturalnego wsi polskiej 
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i zbudowanie wielkiego i bogatego Państwa Polskiego. 

Kończąc, składamy serdecznie podziękowanie 
panu Staroście za udzielenie nam tyle pomocy w 
urządzeniu i przeprowadzeniu kursu, składamy również 
podziękowanie dyr. szkoły rol. p. Kuphalowi, p. in- 
spektorowi Gliwiczowi, kol. Brzoskównie, kol. Pie-- 
lasowi, wszystkim prof. szkoły rol, oraz wszystkim 
prelegtom za łaskawe wygłoszenie referatów i wzię- 
cie czynnego udziału w kursie, Uczestnik kursu, 

— Uroczystości 19 marca w Bednarach. Z okazji” 
Imienin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego, staraniem Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowego i Związku Strzeleckiego Bednary w dniu 
18 marca 1954 r. odbyła się następująca uroczystość:: 
godz. 9 min. 50 zbiórka na placu przed nową szkołą 
w Bednarach wszystkich Organizacyj z parafji Bednary, 
KPW pod d:twem ob. Pszonki Józefa, strzelec pod 
d:twem plut, Siekiery, Straże Ogniowe a) z Bednar 
Wsch, b) z Bednar Zach., c) z Sierzchowa pod 
d'twem komendantów tychże i dzieci szkolne ze 
szkół Bednary Wsch. i Zach. O godz, 10 ppor rez. 
Rotman przeprowadził cały pochód do kościoła 
w Bednarach na nabożeństwo. Po nabożeństwie od- 
była się defilada zebranych oddziałów w obecności: 
Ratmana Jana, ppor. rez. Lichacza Tadeusza i ob. Go- 
dziebiewskiego Adama, Po defiladzie ob. Lichacz Ta- 
deusz wygłosił przemówienie do zebranych na placu. 
Pochód zakończony śpiewem „Jeszcze Polska nie- 
zginęła”. O godz: 17 odbyła się Akademja w Do: 
mu Katolickiem w Bednarach, a przemówienie oko: 
licznościowe wygłosił Vice-prezes K. P, W, ob, Go- 
dziebiewski Adam, b) śpiewy i deklamacje dzieci 
szkolnych, c) sztuka „Rozkaz” wystawiona przez- 
Strzelca, d) komedja „Marcowy Kawaler" wystawio- 
na przez K, P. W, a) na zakończenie akademiji 
odśpiewano „Pierwszą Brygadę”. 

— ZKiernozi. 18 marca wprzeddzień uroczystości 
godzinach wieczorowych urządzono manifestację, 
w której przy dźwiękach orkiestry strażackiej wzięły 
udział wszystkie organizacje miejscowe, Po cap- 
strzyku w sali Domu Osadzkiego odbyła się aka- 
demja, na którą złożyły się: przemówienia, dekla- 
macje. Przemówienie i śpiew chóralny dokona- 
ne i opracowa przez młodzież kursu świetlicowego- 
łącznie z nauczycielstwem z terenu gminy, Okrzy- 
kami na cześć Komendanta akademję zakończono. 

Daia 19 po nabożeństwie — na rynku wygłosił 
przemówienie Kierownik szkoły, które zostało wy= 
słuchane w skupieniu przez wszystkie organizacje, 
dziatwę szkolną z całej gminy oraz społeczeństwa 
dorosłe. Bezpośrednio odbyła się defilada przyjęta 
przez Zarząd Gminy i Naczelnika rejonu Straży Poż. 
Poczem odbyła się uroczysta akademja dla dorosłych 
i dziatwy szkolnej z całej gminy, Program akademii 
obejmował: przemówienie, deklam., śpiew chóru szkol» 
nego i przedstawienie. 

Wieczorem odbyły się przedstawienia okolicz= 
neściowe odegrane— przez uczniów szkoły i uczest- 
ników Kursu świetlicowego ezl. Związku Strzeleckiego, 

W całości uroczystości zasługuje na uwagę 
piękne opracowanie „Brygady” przez p. naucz. Be- 
dnarskiego na 4 głosowy chór dziecięcy, 

— Urocz. 19 Ill w Domaniewicach. Staraniem 
gminnego komitetu został zorganizowany w dniu 19 
Ill r. b, obchód ku czci Pana Marszałka. Na pro- 
gram złożyły się: msza Św. o godz. 9,50, następnie 
cefilada Straży Pożarnych — oraz przemówienie p. 
Niemczyka R. Przebieg był miły, nastrój podniosły 
wywołany sympatyczną, krótką atreściwą przemową, 
wyżej wspomnianego prelegente, W uroczystości 
wzięli udział: okoliczni gospodarze, oraz niektóre 
organizacje społeczne. 

Oprócz ogólnej uroczystości gminnej odbyły się 
uroczyste Akademje z każdej wsi, - 

Program uroczystości w Domaniewicach został 
wypełniony przez pogadanki, śpiewy dzieci szkolnych 
(pod kier. p. Faberko); oraz śpiewy i odegraniem 
dwu sztuk: „Jak się kapr. Szczapa do raju dostał” 
„Marcowy kawaler”, przez mlodzież Domaniewicką, 
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— Łżycia harcerskiego. W dniu 8 marca 1954r. 
nastąpiła reorganizacja Łowickiej Komendy Hufca 
"Harcerskiego Męskiego, Komendantem Hufca mia- 
nowany został por, harcmistrz Kaliński Stefan, Za- 
stępca komend. i referent organizacyjny dh. plm. Gir- 
tler H. Sekretarz: dh. Łukawski S. Referent pro- 
g$ramowo-wyszkoleniowy dh. Kacprzak B. Referent 
obozów i wycieczek dh. Mikoręda S. i Julski R. Re- 
ferent prasowy i drużyny rzemieślniczej: dh Wiśniew- 
ski T, Referent Gromad zuchowych: dh Obłamski 
i Julski, Giospodarz=dh Kisieliński. 

Wyżej wymieniona Rada Hufca urzęduje w izbie 
-Starszo- Harcerskiej (ul. Piłsudskiego 26), 

Godziny urzędowania: poniedziałki od 
godz, 14 do 15—dh Kacprzyk B, wtorki od godz. 
18 do 19 dh hcm, Kaliński i Girtler, czwartki od 
godz, 18 do 19 dh hcm, Kaliński, druhowie:  Julski, 
Kisieliński, Łukawski, Mikoręda, Obłamski i Wiś. 
niewski. Soboty odgodz. 18 do 19 dh Kisieliński. 

Dnia 19 marca 1354 r. w defiladzie urządzonej 
z okazji lmienin Józefa Piłsudskiego Pierwszego 
Marszałka Polski, wzięło udział harcerstwo łowickie. 

Pluton harcerzy wraz ze sztandatam Hufca 
Harcerskiego na czele organizacji P., W. kroczył 
dziarsko wyrażając swą postawą cześć, miłość, i uwiel- 
bienie dla Wodza i Budowniczego Polski, a zarazem 
budząc sympatję dla tego niezmiernie doniosłego 
ruchu samowychowawczego młodzieży w Polsce. 

— Zawody Strzeleckie. W dniu 5 marca 1954r, 
odbyły się zawody Strzeleckie między zawodnikami 
Związku Strzeleckiego i O. S. P. w Łowiczu z wia- 
trówki C. 45 m/m odłgł. 10 metr. tarcza 15/5 cm. 
naboi 20 + 6 próbnych. Zawodnikami byli z ramie- 
nia Związku Strzeleckiego ob. Różycki Mateusz, Ty- 
buś Józef i Dąbrowski Jan punkt. 523 i z O. S. P. 
dh. Gnatowski Zygmunt, Walczak Jan i Wrzesiński 
Stanisław p. 525. Zwyciężył Związek Strzelecki 5p. 
za co otrzymał dyplom, 

— Związek b. ochotników Arm. Polskiej. 11 mar- 
ca 1954 r. odbyło się Walne Zgromadzenie Człon- 
ków Związku b. Ochotników Armji Polskiej. Wobec 
ustąpienia Zarządu tymczasowego, dokonano nowych 
wyborów Zarządu, który wybrano w składzie Prezes 
ob. K. Modliński, v. prezes Leśniewski, skarbnik Kraw- 
czyk czł, zarządu Wójcik i sekretarz Bogusiewicz, 
zastępca Nowak, Kom, Rewizyjna przewodniczący 
ob. Chojnowski czł, ob. ob. Konopacki i Dudek. 

— Z Rzemiosła Odbędą się Walne Zgroma- 
dzenia Cechów Rzemieślniczych 25 III 1954 r. godz. 
11 Stolarzy i Tokarzy, 5 IV 1954 r. godz. 11 Mura- 
rzy Cieśli i Mularzy, 8 IV 1954 r. godz. 11 Rymarzy 
godz. 17 Fryzjerów, 15 IV 54 r. godz, 11 Mlynarzy, 

— Samobójstwo. W dniu 17.III r. b. w rzece 
Bzurze około wsi Urzecze, gminy Bąków, pow. ło- 
wickiego, zostały wyłowione zwłoki Jana Wójcika, 
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lat 54, mieszkańca wsi Rząśno, gminy tejże. pow. ło- 
wickiego. Dokonana sekcja zwłok nie wykazała wi- 
ny osób trzecich. 

— Tragiczna śmierć dziecka. W dniu 20.III r. 
b. do sadzawki znajdującej się na posesji domu Nr. 69 
przy ulicy Bolimowskiej w Łowiczu, wskutek braku 
dozoru wpadła Chojnacka Marja, córka Władysława 
i Zofji, lat 2. 

Na ratunek tonącej rzuciła się Chojnacka Ana- 
stazja, córka Wojciecha i Anny, lat 70, lecz nie 
zdołała uratować tonącej ponosząc razem z nią śmierć. 

— Nagły zgon. W dniu 26.11 r. b. Czubak Wa- 
lenty, lat 71, mieszkaniec wsi Paulinka, gminy Kier- 
nozia, jadąc do Łowicza furmanką zmarł nagle, 

Dochodzenie nie stwierdziło winy osób 
trzecich. 

— Podrzutek, W dniu 4.II r. b. w godzinach 
południowych, w odległości 500 metrów od cmenta- 
rza paraijalnego Kocierzew, znalezione zostało dziec- 
ko żywe, płci żeńskiej, w wieku około 6 dni, 

— Pożary. W dniu 4'lI] r. b. © godz. 19 m, 30 
na terenie wsi Dzierzgów letniska, gminy Nieborów, 
spłonął dom mieszkalny „Willa” drewniana, nieza- 
mieszkiwana, stanowiąca własność Gerlińskiego Mar- 
cina, zamieszkałego w Łowiczu przy ulicy Marszał- 
ka Piłsudskiego Nr. 50, oraz znajdujące się w „Willi” 
meble. Ogólna wartość 20,000 zł. Przyczyna poża: 
ru narazie nie ustalona, Dalsze dochodzenie pro- 
wadzi się. 

W dniu 7.III r. b. w stodole Jagieły Stanisława, 
we wsi Sierakowice prawe, gminy Łyszkowice, wy= 
buchł pożar, w czasie którego spaliła się stodoła ze 
zbożem i narzędziami tolniczemi, ogólnej wartości 
900 zł, następnie pożar przeniósł się na sąsiednią 
zagrodę Pszczyńskiego Stanisława, gdzie strawił sto- 
dołę ze zbożem i narzędziami rolniczeni wartości 
1500 zł, 

Dochodzeniem ustalono, że pożar powstał przez 
zaprószenie ognia, 

W dniu 15,11 r. b. o godz, 19 we wsi Placencja, 
gm. Dąbkowice, pow. łowickiego w zagrodzie Brzózki 
Jana wybuchł pożar, od którego spalił się dach slo= 
miany na domu mieszkalnym drewnianym i oborze 
pobudowanej łącznie zaś z domu mieszkalnego spa- 
liła się tylko jedna ściana, Przyczyną pożaru, wa- 
dliwa konstrukcja komina, Straty wynoszą 1000 zł, 

W dniu 20. r. b. we wsi Wrzeczko, gminy 
Łyszkowice, pow, łowickiego w zagrodzie Salczyń- 
skiego Franciszka wybuch pożar wskutek którego 
spaliły się cztery stodoły z paszą i zbożem na szko- 
dę Salczyńskiego Franciszka, Doroby Antoniego, 


Kamińskiego Jana i Szkupa Wincentego. Straty 
ogólne wynoszą 5,040 zł, 
Przyczyna pożaru narazie nie ustalona, Dalsze 


dochodzenie prawadzi policja. 
Ees 
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— Poranek ku czci Imienin P. Marszałka I. Pił- 
sudskiego urządzony przez młodzież Oddz. Zw, Strz. 
i świetlicę w Łazach. Dnia 18 marca b. r. odbyła 
się wielka uroczystość z powodu imienin pierwsze- 
go Marszałka Polski J. Piłsudskiego. 


Po długiej i nienawistnej niewoli wolno nam 
jest czcić dzień Imienin Wodza narodu w wolnem 
młodem państwie. Do takiej chwili tęsknili nasi bo- 
haterowie—powstańcy, którzy wśród bagnetów lanu, 
ginęli jako niawolnicy zakuci w kajdony. A teraz... 
z za mogił przeszłości patrzą i w ekstazie uniesie- 
nia ich wargi zdają się szeptać — „Szczęśliwi—ma- 
cie wolną Ojczyznę, za którą my walczyliśmy z nieza- 
chwianą wiarą". Dlatego my młodzi czcimy tych 
właśnie, którzy przyczynili się do tworzenia państwa, 
którzy w przeciągu kilku dni zdołali oczyścić kraj 
nasz od nawały bolszewickiej aż poza sine wody 
Niemna. Nastrojowy. uroczysty poranek rozpoczął się 


prologiem p. J. Szymańskiego, który w swem krót= 
kiem, lecz gorącem przemówieniu poruszył kwestję— 
„Za co powinniśmy kochać P. Marszałka |]. Piłsud= 
skiego”. Poranek tei odbył się w obecności opie- 
kunki tej szkoły p. E. Karukowskiej, publiczności 
w ilości 200 osób, nie licząc tych, którzy brali udział 
w uroczystości, personelu naucz, p, Fr. Sawemko- 
wej, p. M. Grochowskiej, p. Z. Rowińskiego i p. J. 
Szymawskiego. 


Następnie młodzież wykonała następujący pro- 
gram uroczystości: 1. Deklamacje. 2. Chór „Bry- 
gada”. 5. Deklamacje. 4. Chór— „Piechota”, 5. Obra- 
zek sceniczny „Krakowianki winszują p. Marsz” i 
„Kowalczyk”, 6, Chór—„Kiedym jechał od dziewecz= 


ki”, 7. Obrazek sceniczny — „Stolarz i gazeciarz”. 
8. Deklamacje. 9. Obrazek sceniczny — „Mojsie 
w wojsku”. 10. Inscenizacja piosenek „Płonie ogni- 


sko” i „Sypię śnieżki”, 11. Chór odśpiewał „Wią- 
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zankę pieśni legjonowych”. 12. Inscenizacja utworu 
„Bajka” i śpiew ludowy „Trojak”! Na zakończenie 
p. kierowniczka szkoły Fr. Sawczukowa wzniosła 
okrzyk „Niech żyje nasz Pan Marszałek Józef Pil- 
sudski”, Podjęty okrzyk rozpłynął się w hymnie na- 
rodowym, „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Po odśpiewanym hymnie p. E. Karukowska 
w imieniu rodziców podziękowała p, Fr. Sawczuko= 
wej i p. J. Szymańskiemu za pracę przy urządzaniu 
uroczystości jak i młodzieży za czynny udział w tej 
uroczystości, 

Następnie p. Z. Rowiński, referent ośw, poza 
szkol., wygłosił 2 referaty. „Wódz armji i narodu” 
i „Szlakiem Pierwszej Brygady” ilustrując przezro- 
czami. Łazy— J], Szymański. 
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— Akademja ku czci Marszałka Piłsudskiego» 
w Granicy. Dzięki komendantce M, Grochowskiej: 
oddział żenski Zw. Strzel. w Granicu uczcił należy-- 
cie dzień Imienin Dostojnego Solenizanta. 

W dniu 18b. m, w szkole odbyła się uroczysta 
Akademja na którą złożyło się: zagajenie akademii 
przez kom. M. Grochowską, referat wygłoszony przez 
strzelczynię Chądzyńską Stanisławę na temat „Zycie 
Marsz. Piłsudskiego”, inscenizacja „Dzwony” wyko- 
nana przez strzelczynie, obrazek sceniczny „Odro- 
dzenie Polski”, deklamacja, śpiewy, oraz odczyty 
p. t. „Wódz Armii i Narodu” i „Szlakiem |-szej Bry- 
gady” odczyty ilustrowane były przezroczami. 

Całość wypadła nadzwyczaj uroczyście i intere= 
sująco, to też sala wypełniona była po brzegi. A. 


Zniżka Geny Energji Elektrycznej. | 


Zgodnie z intencją Władz Państwowych przeprowadzenia ogólnej obniżki cen oraz wycho- 
| dząc z założenia, że energja elektryczna jest artykułem niezbędnej i codziennej potrzeby, jako 
| światło i ogrzewanie, zaś jako siła pędna koniecznym czynnikiem podniesienia rzemiosła i prze- 
mysłu, postanowiłem przystąpić do opracowania taryfy mającej celowo, w sposób dogodny i gos- 
podarczo-uzasadniony zniżyć cenę energji elektrycznej na Światło, siłę i ogrzewanie, | 
Ponieważ jednak prace przy opracowaniu potrwają dłuższy czas ustanawiam prowizorycznie 
następujące taryfy: 
1. Cena energji dla oświetlenia domowego: Cena zasadnicza 80 gr, za kwg. Cena za każdę 
kilowatgodzinę ponad ilość pobraną w tym samym miesiącu roku ub. (1955) wynos 55 gr./kwg. 
2. Cena energji dla siły: Cena dla drobnego przemysłu 30 gr./kwg. zamiast poprzednich 40 gr./kwg. 
Cena dla drobnych młynów i kaszarni od 15 gr./kwg.—do 20 gr./kwg. przy obecnej cenie zbo- 
ża w zależności od ilości godzin użytkowania mocy zainstalowanej, 
3. Cena energji dla celów grzejnych przy oddzielnym liczniku: od 15 do 25 gr/kwg, w za- 
leżnceści od ilości godzin użytkowania mocy zainstalowanej. 
4. Cena energji dla oświetlenia wystaw: 50 gr./kwg. przy mocy zainstalowanej nie niżej 60 w. 
na okno i przy oddzielnym liczniku. 
5. Cena energji dla oświetlenia przemysłowego 60 gr./kwg. 
6. Cena za oświetlenie klatek schodowych i bram — ryczałt 60 gr. miesięcznie przy umowie | 
rocznej od żarówki 10 w. 
| 7. Opłaty za liczniki jednofazowe: Obniżam z 1 zł. 20 gr. na 1 zł, bez względu na amperaż, 
| jednocześnie dla życzących sobie, wprowadzam zupełne zniesienie opłaty dzierżawnej za 
licznik, uwarunkowane wniesieniem zastawu za użytkowany licznik. 
Zastaw wynosi zł. 20,przy wpłacie w 4 ratach miesięcznych, lub zł. 18 przy wpłaciee jednorazowej. 
Zastaw jest zwrotny w każdej chwili na żądanie abonenta. 
Opłatę za licznik przestaje się doliczać do rachunków z chwilą wpłacenia całości lub pierw- 
szej raty. Dolicza się zaś po wycofaniu zastawu lub z chwilą niedotrzymania terminów rat zastawu. 
Zgłoszenie wpłaty zastawu przyjmują inkKasenci i buchalterja miejska. 


Zniżka ceny obowiązuje za prąd zużytko- Tymczasowy Burmistrz m. Łowicza 
wany od dnia 1-go kwietnia 1954 r. (inż. Jan Czarnowski.) 


Lek. dent. Z. Pągowski 


przyjmuje od godz. 9—15 i od 15—19, 
Łowicz, Mostowa 12. 


HENRYK“ 


SKLEP SPOŻYWCZO-KOLONJALNY 


4—2 Zduńska 8, 


Poleca wszelkie artykuły spożywcze najlepszej 
jakości po najniższych w Łowiczu cenach. 


drzewka i krzewy owocowe, 


Posiadam [fi sprzedaj: drzewa przydrożne: akacje 


klony, jesiony, morwy jedwabnicze. 
Egzemplarze silne. 


rozsadę truskawek, barwinku, bukszpanu, 
kłącze rabarbaru. 


Ceny niskie. 
K. Borecki 
Łowicz, ul. M. J. Piłsudskiego 24. 
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Róże, x i 
marki „Faschcon”, zamieniony 


Kapelusz w dniu 19 marca w czasie Aka- 


demji w Kinie Wojskowm, jest do odebrania w tym- 
że Kinie. 


